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nadwyżka dochodów u  r. U. wyniesie 1 i p&ł n il], z ł.

Cyfry budżetu, ustalone 
przez komisję budżetową 
w trzeciem czytaniu, są na
stępujące:

Pozycje wydatków admi
nistracji państwowej wyno
szą 1.966.622.325 zł., oraz 
dodatki do przedsiębiorstw 
państwowych 14.841.193 zł. 
Suma wydatków razem wy
nosi wobec tego 1981463518 
złotych.

Dochody na pokrycie 
tych wydatków pre liniowa
ne są w wysokości złotych 
1.985.897.303, tak, że nad

wyżka dochodów nad wy
datkami wynosi 4.433.789
złotych.

Wobec uchwalenia wczo
raj przez komisję noweli 
do t. zw. ustawy sanacyj
nej b. ministra skarbu 
Zdziechowskiego celem przy 
wrócenia niektórych wy
datków w szkolnictwie na 
pokrycie ich potrzeba oko
ło 3 miljony złotych — wo
bec tego p r z e w y ż k a  
sumy dochodów nad sumą 
wydatków wynosi około 
półtora miljona złotych.

który rachował się z tern 
iż stosunki między Meksy
kiem a Stanami Zjedno
czonemu staną się tak na
prężone, iż rewolucja na 
tle religijnem będzie mieć 
widoki powodzenia. Calles 
twierdzi, iż posiada doku
menty, które potwierdzają 
wypowiedzianą przez nie
go opinję. jednocześnie 
szef sztabu generalnego 
Alvarez ogłasza sprawoz
danie z którogo wynika iż

katolicy napadli na wojska 
związkowe pod Durandą i 
zmusiły je do cofnięcia się. 
W stanie Jolisco doszło do 
nowych starć, przyczem za
bite zostało 21 osób, m. i. 
burmistrz miasta, podobno 
za to iż sprzeciwiał się u- 
rządzeniu demonstracyj 
katolickich. Miasto Parras 
opanowane zostało przez 
katolików, którzy następnie 
zostali przez wojska rzą
dowe wyparci.

k io s k ó w  g a z e to w y c h .  G d y  p r a 
w y  w ła śc ic ie l  zg łos i ł  s ię  za  p o 
ś r e d n ic tw e m  g a z e t  o z g u b io n e  

. s u m y  w s z c z ę to  ś le d z tw o  w  w y 
n ik u  k tó re g o  c a ła  s p r a w a  w y 
sz ła  n a  jaw . W y d a n y  z o s t a ł  
ro z k a z  a r e s z to w a n ia  w  cz a s ie  
k tó re g o  kp t .  Ł u s z c z y ń s k i  p r z y 
ło ż y w sz y  re w o lw e r  d o  us t  z a 
s trze l i ł  s ię  2 s t rza łam i.  P o r  
R a c z k ie w ic z  z o s ta ł  a r e s z to w a 
ny  i o d s ta w io n y  do  G r u d z ią 
dza  d o  d y s p o z y c j i  p ro k u ra to ra .

Wojna czy pokój?

Projekt osraniczenfa eksmisji.
Akcja interwencyjna zrzeszeń lokatorskich

W najbliższym czasie u- 
daje się do Warszawy spe
cjalna delegacja zrzeszeń 
lokatorskich w celu podję
cia interwencji w ministe- 
rjum sprawiedliwości co do 
nieuregulowanych postula
tów i potrzeb szerokich 
rzesz. Na czoło tych po
stulatów wysuwa się spra
wa traktowania długów za 
komorne, jako zobowiązań 
prywatnych.

Doniosłe znaczenie mieć 
również będzie zmiana u- 
stawy o ochronie lokato
rów w tym sensie, że do
piero po nieuiszczeniu 3 ch 
z rzędu rat komornianych 
upoważnia do eksmisji.

Łącznie z przedstawicie
lami komisji porozumie
wawczej związków lokator
skich z całej Polski podję
ta też będzie akcja w spra
wie wydania sądom spe 
cjalnego polecenia w spra
wie przyjmowania nawet 
przed wyrokiem w sądzie 
od lokatora pieniędzy, gdyż 
brak tego przepisu dotąd 
przyczyniał się poważnie 
do zaostrzenia zatargów 
pomiędzy lokatorami i wła
ścicielami nieruchomości, 
sądy zaś w zakresie spraw 
lokatorskich działać winny 
w kierunku łagodzenia spo
rów.

M E K S Y K . 14.1. ( A W )  M im o
u s p a k a ja j ą c y c h  o ś w ia d c z e ń  m i 
n i s t e r s t w a  s p r a w  zag ran icz -  
n y c h  s to su n k i  ze  S ta n a m i  
Z je d n o c z o n e m i  są  n a p r ę ż o n e  
w n a jw y ż s z y m  s to p n iu .  W  d a l 
s z y m  c ią g u  liczą  s ię  p o w a ż n ie  
z m o ż l iw o śc ią  w y b u c h u  k o n 
flik tu  w p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
w  chw ili  w c h o d z e n ia  w  życie  
m e k s y k a ń s k ie j  u s ta w y  a g ra rn e j  
p rz e c iw k o  k tó re j  S ta n y  Z je d 
n o c z o n e  sinlie p ro te s to w a ły .

N O W Y  J O R K , 13.1. ( A W )  
Z  M e k s y k u  d o n o s z ą ,  iż t a m 
te js z e  k o ła  p o l ty c iz n e  l ic zą  się 
p o w a ż n ie  z tern, że  z e rw a n ie  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
m ię d z y  A m e r y k ą  a M e k s y k ie m  
n a s tą p i  je sz c z e  w  b ie ż ą c y m  
m ies iącu .  W e d ł u g  d o n ie s ie ń  
p ra sy ,  a m e ry k a ń s k i  D e p a r t a 
m e n t  W o jn y  w y s ła ł  15.000 ż o ł 
n ie rzy  n a d  g ran icę  m e u s y k a ń -  
sk ą .  W o js k a  te  s ą  w  k a ż d e j  
chwili g o to w e  do  m a rsz u .

Przesilenie rządom Niemczech.
D-r. Harto będzie tworzył gabinet.

BERLIN, 14.1. (A.W.) Mi
sja dr. Curtiusa (niemiec
ka partja ludowa) utworze
nia rządu centrowego z 
orjentacją na prawo rozbi 
ła się definitywnie. W ko
łach parlamentarnych o- 
czekują lada chwila zrze
czenia się dr. Curtiusa je
go zadania. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa 
misja utworzenia rządu po
wierzoną będzie leaderowi

centrum  dr. Marksowi, 
który utworzyłby gabinet 
mniejszości parlamentarnej 
złożony z centrum, partji 
ludowej i demokratów. W 
razie gdyby ten rząd zos
tał obalony przez parla
ment, prezydent Hinden- 
burg podpisałby niezwłocz
nie dekret o rozwiązaniu 
parlamentu i rozpisaniu 
nowych wyborów.

D e le g a c ja  s tow , lo k a to ró w  i 
s u b lo k a to ró w  m. st. W a rs z a w y  
z ło ż y ła  R a r t lo w i  m e m o r ja ł ,  d o 
m a g a ją c y  się  w y d a n ia  z a r z ą 
d zeń ,  w s t r z y m u ją c y c h  ek sm is ję  
lo k a to ró w  p o d c z a s  m ie s ię c y  
z im o w y c h ,  w s t t z y m a n ia  w z ro s 
tu  k o m o r n e g e  d la  m ie s z k a ń  
d w u  i t r z y p o k o jo w y c h  i w s t r z y 
m y w a n ia  eksm is j i  w  ra z ie  m s z 
c zen ia  w  s ą d z ie  z a le g łe g o  ko- 

y m o r n e g o .
P r e m .  B ar te i  w sk a z a ł  w o d 

p o w ie d z i ,  iż r z ą d  ro z u m ie  c ięż 
k ą  sy tu a c ję  rze sz  lo k a to r sk ic h ,  
w id z i  j e d n a k  je d y n ie  lo g iczn e  
i r a d y k a ln e  ro z w ią z a n ie  p r o 
b le m u  m ie s z k a n io w e g o  n a  d r o 
d z e  ro z w o ju  ru c h u  b u d o w la n e 
go. O b ie c a ł  m im o  t o  p o ro z a -  
m ie ć  s ię  n a ty c h m ia s t  z m m . 
s p ra w ie d l iw o ś c i  w  s p ra w ie  
w s t r z y m a n ia  eksm is j i  w  m ie 
s ią c a c h  z im o w y c h  i u iszczan ia  
z a le g łe g o  k o m o rn e g o  w  sąd z ie .

Wylazło szydło z worka.
Ukraińsku Hromads w obronie komunistom litewskich.

WILNO, 14.1. (A.W.) Se- 
kretarjat międzypartyjnej 
walki o amnesf ję, który u- 
konstytuował się przy u- 
dziale niezależnej partji 
chłopskiej i białoruskiej 
włoścjańsko - robotniczej

Hremady wysłał list do 
premjera Litwy Waldema- 
rasa w którym protesto
wał przeciwko prześlado
waniu komunistów w Kow
nie, potępiając dokonane 
ostatnio aresztowania.

IStiiikiNit m i n i a  talKsa.
MEKSYK, 14.1 (A. W.) gą być uważane za fakty 

Prezydent Calles oświad- za które rząd ponosi od
czyt, iż ostatnie incyden- powiedzialnośc. Odpowie- 
ty, które zaszły w czasie dzialność tą ponosi w ca- 
starć z katolikami nie mo- łości episkopat katolicki,

6) posoni za „mamona".
Skomprorait. oficer popełnia samobójstwo

B Y D G O S Z C Z ,  I4.1. (A .W ) .  T o r u n iu .K p t .  Ł u s z c z y ń s k i  w r a z  
W c z o ra j  w  p o łu d n i e  p o p e łn i ł  z por. R a c z k ie v M c ze m  o d e b r a l i  
tu s a m o b ó j s t w o  kp t .  Ł u s z c z y ń -  z g u b io n e  p r z e z  o s o b ę  trz ec ią  
sk i  o f icer  g o s p o d a r c z y  Cen- p ie n ią d z e ,  jako  z g u b io n e  p r z e z  
t ra ln e j  S z k o ły  S trze ln icze j  w  s ieb ie  n a  u l ic y  z j e d n e g o  z

Półtora milj.mk. na ukoń
czenie kasyna u  Sopotach.

G D A N S K ,  14. 1. ( A . W . )
„ P re u s s i s c h e  S e c h a n d lu n g  o- 
tw o r z y ła  k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  
p ó ł to i a  milj m k . n a  u k o ń c z e 
nie  k a s y n a  w  S o p o ta c h .  P r a c e  
m a ją  b y ć  z p o c z ą tk ie m  se z o n u  
u k o ń c z o n e .

Posiedzenie Rody Ministrów
W A R S Z A W A  14.1 (A . W ).

N a  dz is ie jszy  d z ie ń  z w o ła n o  
p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t ró w  
p o ś w ię c o n e  u n o rm o w a n iu  n ie 
k tó ry c h  z a g a d n ie ń  a d m in is t r a 
cy jnych , p r z e s u n ię c iu  g ran ic  
p o w ia tó w  i w o je w ó d z tw .

Echo komunistycznych 
rozruchów no Sumatrze.

A M S T E R D A M  14.1. ( A  W .).
W  z w iązk u  z o s ta tn im i  ro z ru 
c h a m i  k o m u n is ty c z n e m i  n a  S u 
m a t rz e  a r e s z to w a n o  o k o ło  900 
osó b ,  k tó re  o b e c n ie  b ę d ą  m a-  
łem i p a r t ja m i  w  ilości 10 do  15 
o s ó b  p r z e w o ż o n e  do  n o w o 
u tw o rz o n e j  ko lon ji  d la  p r z e 
s tę p c ó w  p o l i ty c z n y c h  n a  N ow ej 
G w ineji .

Fałszywy apetyt 
Waldemarasa.

K O W N O  14.1. (A .W ) .  In te r 
p e lo w a n y  p o w tó rn ie  p rz e z  dz ień  
n ik a rz y  o s ta n  sp ra w y  W iln a  
p re m je r  W a ld e m a r a s  u d z ie l i ł  
w y w ia d u  w  k tó ry m  -zaznaczył,  
iż z w ro t  W i ln a  w  d a lsz y m  c ią 
gu  p o z o s ta je  w a r u n k ie m  k o 
n ie c z n y m  d la  d o k o n a n ia  z g o d y  
po lsk o - l i tew sk ie j .  P re m je r  m ó 
wił: je s te m  W iln ia n in e m  i kra j 
m ó j je s t  o k u p y w a n y  p rz e z  P o 
lak ó w . T a m  są  g ro b y  m o ic h  
ro d z ic ó w , k tó ry c h  n ie  m o g ę  
o d w ie d z a ć .  M ie jsce  w  k t m e m  
z n a jd u je  się  o b ra z  w  O s tre j  
B ra m ie ,  K a lw a r ja  ś c ią g a ją c e  

p r z e d  w  °  jn ą  c a łe  t łu m y  w ie r 
n y c h  n ie  m o g ą  b y ć  o d s tą p io -  
n e m i  p rz e z  L i tw ę .  W i ln o  je s t  
k w e s t j ą  h o n o r u  n a r o d o w e g o .  
W o b e c  t e g o  m im o  iż d o b rz e b y  
b y ło  d o p ro w a d z ić  d o  z g o d y  
p o lsk o - l i tew sk ie j  ro k o w a n ia  z 
P o l s k ą  m o g ą  b y ć  w s z c z ę te  j e 
d y n ie  o z w ro t  W i ln a .



„E  X  F’ R E  S Z  A  G t  Ę  B I A “ Nr. M.

Cragedjo lobotniKc pslsKlego
g i s  FroncII.

ih z n i i t i !  dotknęło tam już i naszych einigiaotów.
Nasza emigracja wefFran- 

cji stanęła już wobec groź
nego niebezpieczeństwa, na 
które prawdopodobnie nasz 
rząd nie zwrócił zawczasu 
bacznej uwagi i nie pomy
ślał o środkach zaradczych. 
Mowa tu o zaczynającym 
się na większą skalę bez
robociu, jakie w pierwszej 
linji d o t y k a  już robotników 
cudzoziemskich, a między 
nimi w dużej liczbie i po
laków.

Przypuszczenie, że prze
silenie ekonomiczne, jakie 
przesunęło się po wojnie 
nad całą r.iemai Europą, 
nie minie również i Fran
cji —  stało się faktem do
konanym. Do przeszłości 
należy już we Francji o- 
kres, kiedy wskutek niskie
go kursu franka towary 
francuskie cieszyły się wiel
kim i łatwym zbytem, wsku
tek czego kraj cały przeży
wał przez szereg lat okres, 
zbyt wybujałej produkcji.

Ta sytuacja uległa już 
dużej zmianie. Francja za
czyna już odczuwać groźne 
skutki rewaloryzacji franka. 
Od szeregu już tygodni da
je się w handlu zauważyć 
duży zastój, pewne gałęzie 
przemysłu redukują godzi
ny pracy- i coraz częściej 
zwalniają pewne ilości ro
botników.

Przed świętami jeszcze 
PAT doniosła z Paryża, że 
według sprawozdania fran
cuskiego ministra pracy, li
czba bezrobotnych na ca
łym obszarze Francji do 
sięga już cyfry 40 tysięcy. 
W samym Paryżu jest o- 
becnie 10.000 bezrobotnych.

Dla nas są to wiadomo
ści zastraszające, zważyw
szy, że we Francji zamiesz
kuje przeszło pół milj. pols
kiej ludności robotniczej, 
którą w pierwszym rzędzie 

/  dotknie klęska bezrobocia, 
gdyż w razie braku pracy 
najpierw wydala się z fa
bryk cudzoziemców, a po
tem dopiero własnych o- 
bywateli. W ostatecznym  
wypadku francuz, pozba
wiony pracy, łatwo da so 
bie radę, będąc na rodzin
nym gruncie, podczas kie
dy nasz robotnik, tracąc 
źródło zarobkowania, po 
większej części znajduje 
się w skrajnej nędzy, a w 
niejednym wypadku niema 
nawet za co wrócić do 
kraju.

Co prawda, bezrobocie 
we Francji obejmuje nara- 
zie tylko przemysł, a nie 
dotyczy rolnictwa i górni
ctwa, gdzie pracuje większa 
część naszych emigrantów.
W każdym razie, choćbyśmy 
tylko sam przemysł wzięli 
pod uwagę, zawsze uzyska
my cyfrę kilkadziesiąt ty
sięcy pracujących w nim

polaków. Pozatem zacho
dzi obawa, że francuzi bę
dą się starali umieścić na 
roli lub w górnictwie sw o 
ich bezrobotnych ziomków, 
wyrzucając natomiast po
laków.

Że obawy te są słuszne, 
stwierdza zarówno prasa* 
polska, jak i listy, nadsy
łane do kraju przez wy
chodźców. Te ostatnie zwła
szcza, w niezwykle ciem
nych ś smutnych barwach 
malują położenie tysięcz
nych rzesz naszych roda
ków', pozbawionzch pracy, 
bez domu i kawałka chle- 
ba, błąkających się po uli
cach Paryża i innych więk
szych miastach Francji. 
Paryski korespondent „po
morskiej agencji prasowej" 
donosi nawet o demon
stracji bezrobotnych pola 
ków nrzed gmachem na
szego konsulatu w Paryżu.

Niema się czemu dziwić, 
zważywszy, że ci nieszczę
śliwcy nieraz z żonami i 
małemi dziećmi, przepę 
dzani z miejsca na miejsce, 
mrą poproslu z głodu i 
zimna, zwłaszcza wobec 
panujących obecnie w Pa
ryżu silnych mrozów.

A przecież istnieje jesz
cze inne niebezpieczeństwo, 
że bezrobotni polacy we 
Francji, z nędzy i głodu 
chwycić się mogą nawet 
rabunku i bandytyzmu, cze
go już i tak mieliśmy na 
terenie francuskim kilka 
przykładów z dotkliwym 
uszczerbkiem w opinji fran
cuskiej dla naszego kraju 
i narodu.

Co najgorsza, że nasze 
władze państwowe nie są 
zdaje się zupełnie na to 
przygotowane i nie obmy
śliły żadnych środków, aby 
ratować nieszczęsnych e- 
migrantów.

Dzisiaj więc musimy na 
gwałt czynić to,,coby moż
na było powoli przygoto
wać. Przedowszystkiem  
wstrzymać trzeba dalszą 
emigrację zarobkową do 
Francji, następnie zorgani
zować sprawnie funkcjo
nujący urząd pośrednictwa 
pracy we Francji, któryby 
mógł momentalnie prze
rzucić robotników polskich 
z jednej gałęzi przemysłu 
do drugiej, albowiem wnios
kować można, że zaczy
nające się na większą ska
lę bezrobocie we Francji 
nie obejmie na raz całego  
kraju i wszystkich gałęzi 
przemysłu. Jedne fabryki, 
lub kopalnie mogą bowiem 
zwalniać robotników, pod
czas gdy drugie mogą ich 
równocześnie potrzebować.

Drugą niezbędną rzeczą 
jest jak najszybsze zebra
nie odpowiedniego fundu
szu, z któregoby można

wypłacać odpowiednie za
siłki najbardziej potrzebu
jącym.

Więcej jeszcze: trzeba
być w kraju przygotowa
nym na powrót z Francji 
większych ilości emigran
tów, których do powrotu 
zmusi bezrobocie i związa
na z niem nędza. Trzeba 
pamyśleć, o ile już nie o 
pracę dla nich, bo sami 
jej mamy za mało, to przy
najmniej o dach nad gło 
wą i o strawie codziennej 
na pierwsze dni dla tych 
dotkniętych srogością losu 
rodaków naszych. Pobudo
wanie, lub też opróżnienie

juz istniejących baraków 
jest sprawą niecierpiącą 
zwłoki.

Nie czas będzie myśleć 
o tern, kiedy rzesze erni 
grantów polskich z Francji 
przekroczą już granice na
szego kraiu, Już dzisiaj 
rozpocząć trzeba te kroki, 
jakie nakazuje nam ko
nieczność opieki 30 milio
nowego narodu nad tą 
cząstką krwi i kości po! 
skiej, zmuszoną t u ł a ć  się 
za chlebem w obcych kra 
jach i wśród obcych, często  
kroć niegościnnych naro
dów.

j| 1111:110 1 MM lf
gen. broni Rozwadowskiego.

w zw iązku ze sp ra w o z d a 
n iem  komisji sp raw  zag ran icz
nych  i w o jskow ych  o petycji 
zw iązków  i s tow arzyszeń  m. 
L w ow a w sprawie uwięzienia 
gen broni T a d e u sz a  ro z w ad o w 
skiego, o skarżonego  o n ad u ż y 
cia służbow e, oszustw o i n ie
legalny udział w  dostaw ach  
broni dla armji w. p. „K urjer  
P o ran n y "  dow iadu je  się, co 
następu je :

Gwoli nie p rzed łużan ia  ś le d z 
tw a sądow ego , trw a jącego  — 
w o b ec  olbrzym iego m ater ja łu  
d o w o d o w eg o  — ki-ka m ies ię
cy, sędz ia  m ajor korpusu  w oj
skow ego Z ielińsk i zau iećhał 
by ł n iedaw no  zad an ia  jednego

z g łów nych św iadków  w tej 
sprawie, p rzeb y w ająceg o  we 
Francji.

Jednakże  u rząd  p ro k u ra to r
ski w ojskow y, u zn a jąc  zezna
nie to za bardzo  is to tne , a do 
tyczące  jednego  z za rzu tów  o- 
szustw a, za rzucanych  gen  R oz
w adow sk iem u , — nie zgodził 
się z w niosk iem  sędziego ś led 
czego i po lec ił  b a d a n ia  ow ego 
św iadka , po  za gran icam i P o l
ski m ieszka jącego  —  dokonać ,

O koliczność  ta, rzecz oczy 
wista, w płyn ie  do p ew n eg o  
s topn ia  na  rychłe uk o ń czen ie  
ś ledz tw a i w ejście  sp raw y na 
w o k a n d ę  sądow ą.

igłebiu.
Iow. przemysłu węglowego w Polsce.

Jak  już w iem y z p oprzedn io  
zam ieszczonych  a r tyku łów  tak  
hucznie  rek lam o w an e  przez 
założycieli to w arzy s tw a  p rze 
m ysłu  węglow ego, w y p u śc iw 
szy 5 em 'syj akcyj, za k tóre  
w yssano  ze sp o łecz eń s tw a  o- 
g rom ne  sum y  fak tycznie  p rze 
sta ło  is tn ieć  Członkow ie za 
rządu  sprzedali ca ły m ają tek  
to w arzy s tw a  i pozostaw iw szy  
w  rękach akcjonarjuszów  b ez 
w arto śc io w ą m akula tu rę ,  roz
pierzchli się po świecie, żyjąc 
z  gotówki, zdoby te j  pods tępn ie .

Drobni akc jonarjusze  m ach 
nęli na  w szystko ręk ą  i z a 
p ew n e  wrzucili akcje p rz e 
m ysłu  w ęglow ego do pieca. 
Ci jednak , k tó rzy  nac iągnięci 
zostali na  w iększe sum y, w y
stąpili na  d rogę  sądow ę, żą 
da jąc  odpow iedn iej  kary  dla 
g łów nych  m acherów : p rezesa
zarządu  tow. przem . w ęg lo w e
go Z . C hrzan o w sk ieg o ,  A n to 
niego Shim itzka, T ad e u sza  
Filipiego, Jan a  Bobrzyńskiego  
i E d m u n d a  G in w ił ł -P io tro w 
skiego.

S ędz ia  śledczy 4-go okręgu  
m, W a rsza w y  po p rz e p ro w a 
dzeniu  ś ledz tw a nie znalazł w 
działa lności w ładz  tow. p rz e 
m ysłu  w ęglow ego cech  p rz e 

s tęp s tw a  i p rzes ła ł  skargę, 
w n ies ioną  p rzez  ak c jo n a r ju 
szów, sądow i ok ręg o w em u  do 
um orzenia!

Dziwne to n a p ra w d ę  p o s ta 
now ienie  zosta ło  jed n ak  p-zez  
sąd  okręgow y na sku tek  za ża 
lenia pok rzy w d zo n y ch  uchylo ■ 
ne i sp raw cy  zna jdą  się p rzed  
kra tkam i sądow em i.  R ozpraw y  
ośw ietla  nam  należycie  dz ia ła l
ność tow arzystw a, a wyrok, ja 
ki ew entua ln ie  za p ad n ie  p o u 
czy za rząd  tow arzys tw a , czy 
jes t  do  pom yślen ia ,  by  w p o 
dobnie bezcze lny  sposób  n a 
b ierano  spo łeczeństw o .

Z au w aży ć  należy, że p rezes  
to w arzy s tw a  p rz em y s łu  w ęg lo 
wego, Z y g m u n t  Chrzanowski, 
jest n ie lada  dygnitarzem : 
piastuje on o dpow iedz ia lne  
stanow isko w syndykac ie  ro l 
niczym w W arszaw ie ,  jest cz łon 
kiem kom ite tu  dyskon tow ego  
banku  g o sp o d ars tw a  k ra jo w e
go i cz łonkiem  rady  banku  
p o ls k ie g o !

P an  dr. Bobrzyński w y s tęp u 
je  n a  łam ach  pism, jako ek o 
nom ista  i w skazuje środki i 
drogi do zbaw ien ia  Polski!

czasie z w ojew ództw afnadesłano  
do m agis tra tu  p ro jek t  zdobycia  
fundu*zów  na b udow ę szkółki 
o ra z  zd ję to  z porządku  dz ien 
nego  p. ^ podan ie  w łaściciela 
h  .~iu „Central p. G o ldfe ina  
o zw oln ien ie  go od  p oda tku  
od lokali, jako p rzechodzące  
k o m p e ten c je  rad y  miejskiej.

R ada  m iejska bez sprzeciw u 
uchw ah ła  przystąp ić  do sp ó ł
dzielczego s tow arzyszen ia  s p o 
żyw ców  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ie 
go „P rodukc ja  w Będzinie, f 
S tow arzyszen ie  pow ołu ją  do ^ 
życia zw iązek  spółdzielczych  
s tow arzyszeń  spożyw ców  Rzpl. 
Polskiej w \Varszawie, s a m o 
rządy  Z ag łę b  l a  D ąbrow sk iego  
oraz spółdzie lcze  s to w arzy sze 
nie spożyw ców  „ ć g o d a "  w 
Czeladzi.

U chw alono  przy jąć  sieroci
niec w Z ąb k o w icach  i p ro w a
dzić go pod n azw ą  „Sieroci
niec miast Z a g łę b ia  w Z ąb k o -  
w icach “.

Na cel ten rad a  niejska u- 
chwaliła k redy t w w ysokości 
10 tys. zł., jako kap ita ł  z a k ła 
dowy.

W  związku z w y s t a w ą  
„mieszkanie, m iasto i jego hy- 
g jena"  rada  m iejska  uchw aliła  
3 tys. zł. na  koszta  urządzenia  
w ystaw y.

Ż y w sz ą  dyskusję  i z a in te re 
sow anie  w yw oła ł p lan  regu la 
cji placu u wylotu ul. M odrze- 
jowskiej. M agistrat p roponu je  
urządzić tam  odpow iedn i sk w e
rek. R adny  M ichael o b aw ia  
się, że m in is te r jum  robót p u 
blicznych  nie za tw ierdzi p lanu, 
ze względu  na to, że zb  ega 
się tam  kilka ulic. Prez. Bień 
oświadcza, że regulacja  placu 
w myśl projektu m ag is tra tu  w " '  
żadnym  w y p ad k u  nie sp o w o 
duje tam o w an ia  ruchu , nie w i
dzi więc pow odów , d la  k tó rych  
min. rob. pub licznych  m iałoby 
p lanu  regulacji m e zatw ierdzić.

R a d a  m iejska w g ło so w an iu  
przy jm uje  p ro jek t  m agistratu , 
nie dopuszcza jący  do za b u d o 
w an ia  tego placu, s tan o w iąc e 
go w łasność  p. Janasika.

U chw alono  też -p rzedaż  że 
laza z byłych w o jskow ych  b a 
raków  kąpie low ych.

Na w niosek  m agis tra tu  u- 
chw alono  odpow iedn i  k redy t 
na  przy jęcie  u rzędn ików  ty m 
czasow ych  w zas tęps tw ie  d e le 
gow anych  na  kurs  d o k sz ta łc a 
jący dla p racow ników  ssm orzą- 
d ew ych  przy w o lne j  w szech n i
cy polskiej w W arszaw ia .  K re
dyt ten  należy po k ry ć  n a d z w y 
czajnych w p ływ ów  pierw szego 
kw arta łu  1927 r.

F odan ie  dozorców  skw erów  
miejskich o p rzyznan ie  zalicz
ki na  zakupy  z im ow e rada  
m ie jska  odrzuciła, tem bardzie j ,  
ze dozorcy  ci o tzym ali n ied a 
wno rem unerac ję .

P os iedzen ie  zakończano  o 
godz. 9.30 wiecz.

C zw artkow e p o s ied ze n ie  ra 
dy miejskiej o d b y ło  się pod  
znak iem  p rzeraża jących  nudów . 
Poszczegó lne  p unk ty  p o rz ąd 
ku dz iennego n ieom al „o d w a
lano" na kolanie.

Jed y n ie  5 p. po rząd k u  d z ie n 
nego  o za tw ierdzen ie  p lanów  
regu lacy jnych  t j r ó j k ą t k n e g o

f  ■-

placu  w S osnow cu u w ylo tu  
ul. M odrzejow skiej — w yw oła ł 
nieco żyw szą dyskusję.

Z d ję to  z p o rządku  d z ien n e 
go punk t  3 o uchw alenie  s p e 
cjalnego  p o d a tk u  iw estycyjne- 
go na  dokończen ie  gm achu  
szko lnego  przy ul. Nowokoś- 
cielnej. po n iew aż  w między-

l nosiedzGBia rady miejsfeiej '
w B ę d z in ie .

W iększą  część czasu ob rad  
rady  miejskiej w dniu w czo 
rajszym  za ję ła  kłótnia  na tle 
sp raw y osobistej m iędzy r. 
K ozłow skim , a r. R echtrnanem .
Z e  spraw  p o rząd k u  dziennego 
uchw alono  pow tórn ie przyjęcia 
sum h ipo tecznych  tow arzystw a 
„P ias t"  w Będzinie i zaciągn ię
cia na  ten  cel pożyczki w  b a n 
ku spó łek  za robkow ych  na su- v 
m ę  4 tysięcy dolarów. P rzy ję 
to bez zm ian s ta tu t  o ła d u n 
kach  kolejow yeh. oraz z m ały 
mi zm ianam i u chw alono  s ta tu t  
o o p ła tach  kancelary jnych .

Z a rz ą d z o n o  przerw ę, po  k tó 
rej p rzew o d n iczący  stw ierdził 
b rak  q u orum  i posiedzenie  
zam kną ł.  \
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Od poniedzia łku 10-g® do  n iedzie li 16-go styczn ia  '. b.

C Y R K  D J A B L A
10 a k t ó w  b e z u s t a n n e g o  n a p ię c ia .  S z c z y t  t e c h n ik i  f i lm o w e j .

NORMA SCHEARER w paszczy lwa.

Od wtorku 11 do n iedzie li 16 styczn ia  1927 r.
Kmo-teatr  .jMfiaiwf Nł k O n
3 O $ n O W Ś 0 C .  1 12 a k tó w  k r w a w e g o  o k r e s u  p a n o w a n i a  m a t k o b o j c y  i n a js t r a s z l iw s z e g o

p r z e ś l a d o w c y  c h rz e ś c ja n .

Wkrótce:

|  [3i K a l a j  11 j
(Pierwszy strzał k 

w carat)

K I N O

„C0R10
B Ę D Z I N .

Od so b o ty  15-cj© do  n iedzie li 2 3 -g o  styczn ia  r. b.
n a jw ię k s z e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  p o ls k ie j  w y tw ó r n i  w e d ł u g  p o w i e ś c i  H E L E N Y  M N IS Z E K

TRĘDOWATA (Pili iii)
w roli tytułowej JADWIGA SMQSARSKA

„Protekta” znów w łasce?
Znana powszechnie sprawa 

fabryki masek gazowych „Pro- 
tekta“ zdaje się iść w zapom
nienie. Dyrektor „Protekty" 
Sakson chodzi już „wolną sto
pą" za niską kaucją — a jak 
słuchy idą, znajdują się wciąż 
jeszcze w D. M. S W protek
torzy „Protekty", Podobno już 
nawet „Protekta" przywrócona 
została do łaski i nietylko nie 
unieważniono fatalnych z nią

kontraktów, ais dostać ma no
we zamówienia

Jeśli istotnie tak jest, należa
łoby jakim komentarzem spra
wę wyświetlić, opinja publicz
na bowiem może słusznie dzi
wie się, dlaczego tak szybko 
burza przeminęła i dla „Pro
tekty" nowe słonko wchodzi. 
Skądże to „Protekcie" tak na
gle przybywa na faworach?

Komuś nie pilno...
Badanie cen w ę g l a  przerwano.

W listopadzie r. z. na sku
tek domagania się podwyżki 
cen węgla przez przemysłow
ców węglowych, powołano 
przy min. spraw węwnętrznych 
komisję specjalną do zbadanie 
kóśztów produkcji węgla.

Komisja ta stwierdziła, źe 
ko szt wydobycia tonny węgla

Wiadomość ta przedostała 
się do prasy i wywołała po
płoch w sferach przemysłow
ców węglowych.

A  rezultat? Bardzo prosty; 
komisja do badania kosztów 
produkcji więcej się nie ze
brała.

Takim „systemem" walki z
wynosi ló zł., podczas gdy ce- drożyzną nie wiele zbudujemy, 
na sprzedażna — 30 zł.

!CII lilii'
,,Dziennik Warszawski” 

donosi, że w Warszawie 
powstał nowy związek —  
pod wyżej wspomnianą na
zwą. Zakon ten przygoto
wywać ma przewrót. Jego 
cechą charakterystyczną ma  
być antysemityzm. Zakon  
podzielony jest na loże. 
Pierwsza wielka loża przy
brała imię :,Loży króla B o
lesława Chrobrego”.

W skład każdej loży w cho
dzi 148 członków w roz
maitej od siebie zależności.

TlEi S12
Inowrocław, 14 stycznia.

Dziś w nocy wydarzył się o- 
kropny wypadek w rodzinie 
porucznika Huednera z P. K. 
U. Inowrocław, zamieszkałej 
przy ulicy św. Ducha w domu 
p. Kozłowskich. Z niewiado
mych przycz/n por. H. zastrze
lił swoją żonę, a następnie po
pełnił samobójstwo. Kula re
wolwerowa przeszyła skroń pa
ni H . która wyzionęła ducha 
nad ranem, leżąc w ubraniu 
nocnem przy łóżku. Poruczni
kowi, Huebnerowi kula rów
nież przeszyła skroń. Samobój
cę zastano o godzinie ó-ej ra*

Kronika.
KALENDARZYK.

S ty c z e ń
Dziś Pawła I Pust. 
Jutro Marcelego 
Wschód słońca 7.39. 
Zachód „ 3.52.

Z teatru.
Teatr miejski.

W  s o b o t ę ,  cłn. 15 b .  m. o g o d z in ie  
8,15 w ie c z  p r c m je ra  se n sa c y jn e j  s z t u 
ki j e d n e g o  z n a jp o p u la r n i e j s z y c h  a u t o 
r ó w  ż y d o w s k ic h  J. G o r d i n a  p .  t. „B ó g ,  
c z ł o w i e k  i szatan'*. W  p r e m j - r z e  b i e 
rze  u d z i a ł  c a ł y  z e s p ó ł .  R e ż y s e r u j e  s z t u 
k ę  p a n  P .  O r ło w s k i .

W  n ie d z i e l ę  p o p o ł u d n i u ,  o  g o d z .  4 
k o m e d j a  W ł .  P e r z y ń s k i e g o  p .  t. ,,A- 
s z a n tk a " ,  w i e c z o r e m ,  o g o d z .  8,15 p o  
r a z  d ru g i  „B óg ,  c z ło w ie k  i szatan '* . J. 
G o r d in a

Na czele loży stoi mistrz 
loży, mając radę przybo
czną, złożoną z „rycerzy 
wtajemniczonych". Dalej 
bezpośrednio już stykający 
się z „giermkami”, pracuje 
13 1u „rycerzy loży”, z któ
rych każdy ma w swojem  
r o z p o r z ą d z e n i u  po 10 
„giermków". Tak więc 130 
giermkami 18 wyższych  
spiskowców. Dla celów kon
spiracyjnych wszyscy ryce
rze lóż noszą zamiast n a 
zwisk odpowiednie cyfry.

no w butach i mundurze na 
łóżku.

Nieszczęśliwi pozostawili przy 
życiu dwóch chłopców w wie
ku 4 i 6 lat. Przyczyny roz
paczliwego kroku, jak już wy
żej powiedziano, są nieznane. 
Dalsze dochodzenia przepro
wadzają władze wojskowo-są- 
dowe.

Na mieście krąży oczywiście 
moc przesadnych najróżniej
szych na temat tragicznego wy
padku pogłosek. Nie notujemy 
ich, ponieważ nie są dotąd 
stwierdzone.

U porządkow anie  handlu  
b y d łe m .  Dążąc do uporząd
kowania handlu bydłem—min. 
rolnictwa opracowuje ustawę o 
tym handlu.

Na mocy tej ustawy bydło . 
wolno byłoby sprzedawać tyl 
ko na targach w dniach na ten 
cel przeznaczonych. Projekt ten 
rozesłany został zainteresowa
nym organizacjom do zaopinjo- 
wania.

R o z w ó j  przem ysłu . Ko
palnia „Maksymiljan" w Go- 
łonogu w tych d n i a c h  ma 
zwiększyć swoje wydobycie 2 
wagonów węgla do 6 dziennie, 
co da możność zatrudnienia 
większej ilości bezrobotnych.

Z e b r a n i ©  robotn ików  
fabr. Ditla. Dn. 13 b. m o 
godz. 4 pp. w sali Z. Z. P. 
przy ulicy Marjackiej Nr. 1 
odbyło się zebranie robotni 
ków fabr, Ditla, w  liczbie 250 
osób. Przewodniczył p. Mierz
wa. Zebrani przyjęli sprawo
zdanie delegata Kozubskiego o 
8 proc. podwyżce płac od dn.
31/111 1927 roku i postanowili
gremjalnie wstępować do związ
ku „Praca" w fabryce Ditla.

Czarna P rzem sza  opada.
Woda na Czarnej Przemszy 
pod tunelem fabr. Hulczyńskie- 
go znacznie opadła. Ruch nor
malny został już przywrócony.

Wypadek ko lejow y . Pan
Kazimierz Gajowski, zamiesz
kały w Chruszczobrodzie, idąc 
przez mostek kolejowy na szla
ku Gołonóg-Ząbkowice dostał 
się pod pociąg osobowy, idący 
do Sosnowca, i uległ zmiaż
dżeniu prawej ręki. Ofiarę nie
szczęśliwego wypadku przewie
ziono natychmiast do szpitala 
w Dąbrowie.

Golarnie potaniały. W
Dąbrowie wpadło na dowcip 
2-ch fryzjerów, którzy wywie

sili u swych oknach konkuren
cyjne cenniki, a mianowicie : 
za golenie zamiast 40—20 gr., 
zą strzyżenie zamiast 80 — 40 
gr. Ta 100 procentowa zniżka 
wpłynie niewątpliwie na fre
kwencje gości w tych intere
sach. Szkoda; że nie wszyscy 
idą śladami tych 2-ch konku
rentów.

Czyja to  w ina? Stan ulicy 
Dębniki w Dąbrowie jest jedna 
pompka z wodą tuż przy do
mu kolejowym, gdzie mieszka 
dozorca drogowy. Pompka ta 
od jakiegoś czasu się popsuła, 
i wodą z niej zaledwie się są
czy, to też całemi dniami mie
szkańcy tej ulicy stoją „w o- 
gonku", czekając na ten mo
kry dar Boży. Ponieważ jestto 
ulica gęsto zaludniona, nie 
można przeto spokojnie patrzeć 
na to, że źle odziane kobiety 
całemi godzinami wystają z 
wiadrami z wodą.

Magistrat winien zwrócić się 
do kolei, o naprawienie pompki, 
gdyż ta woda pochodzi z w o
dociągu kolejowego.

N ieb ezp ieczn e  ćwiczenia  
akrobatyczne. Pan Bolesław 
Siewniak, lat 18, zamieszkały 
Sosnowcu przy ulicy Piłsud
skiego Nr. 80, oddawna ma
rzył, ażeby pozostać akrobatą. 
W tym celu postanowił spró
bować pierwszych ćwiczeń. 
Wszedł na dach, przymocował 
do 'zrębu kawał sznura i usi
łował zsunąć się po nim na 
sąsiedni, niższy daszek. Już był 
w połowie swej napowietrznej 
drogi, gdy sznur pękł i pan 
Siewniak spadł na daszek są
siedniej komórki, potłukł sobie 
przytem prawą nogę, wobec  
czego został odwieziony do 
szpitala na Pekinie. Zachodzi 
podejrzenie, że jest on chory 
umysłowo.

Przyjechał s i ę  przespać.
Nauczyciel ze Śląska, p. H. S., 
będąc na dworcu w Będzinie, 
zachowywał się względem po
licji awanturniczo i wymyślał

na polskie władze, wychwala
jąc natomiast porządki na Ślą
sku. Policja skonstantowała, że 
wojowniczy p. H. znajduje się 
w stanie nietrzeźwym, wobec 
czego zatrzymano go w aresz
cie do wytrzeźwienia. W  są
dzie zaś ów pedagog odpowie 
ze obelgi.

W eso ła  kompanijka. P.
Bernard Przerowski, zamiesz
kały w Sosnowcu przy ulicy 
Modrzejowskiej Nr. 2, będąc 
na czele dobranej kompanijki, 
zaczął zbyt głośno zachowywać 
się na ulicy.

Policja skierowała przeciw 
niemu sprawę do sądu pokoju 
o zakłócenie spokoju publicz
nego.

O p i e s z a ł o ś ć .  P. Stanisław 
Zachara, zamieszkały w So
snowcu przy ulicy Pańskiej Nr. 
21, należy do ludzi opiesza
łych, a skoro chodzi o sprawy 
meldunkowe opieszałość może 

.się stać powodem nieprzyjem
ności.

I oto policja skierowała prze
ciw p. Stanisławowi Zacharze 
sprawę do sądu o nieprzestrze
ganie przepisów meldunkowych.

Jęczm ień do odebrania.
Posterunkowy policji, zameldo
wał^ w komisarjacie, że ubiegłej 
nocy znaleziono przed domem 
p. Króla, przy ul. Sieleckiej w 
Będzinie, 3 worki jęczmienia. 
Policja prowadzi dochodzenia, 
w celu odnalezienia tajemni
czego właściciela

Z łodziejka  sk lep ow a. Do
magazynu obuwia p. Francisz
ki Grebel w Sosnowcu, przy 
ulicy Nowopogońskiej Nr. 25, 
weszła jakaś nieznana kobieta 
i zażądała pary bucików. Nie
bawem do sklepu wszedł jakiś 
mężczyzna z inną kobietą i 
również zażądali obuwia. Pod
czas przymierzania pierwsza 
klijentka zdołała niespostrze- 
żenie ulotnić się ze sklepu, za
bierając z sobą parę bucików 
damskich wartości 20 zł.

Kte ma palce Pa K tsto M i?
Oferty nadsyłać do „Kurjera Zachodniego".

Jakaś włoszka skutkiem ope
racji pozbawiona została wska
zującego palca. Ponieważ le
karze oświadczyli, że mogą jej 
przeszczepić palec, o ile ktoś 
pozwoli go sobie obciąć, włosz
ka owa obiecała wypłacie 50 
tysięcy lirów temu, kto jej za
ofiaruje własny palec.

Redakcja pewnego pisma w 
Sosnowcu, chcąc się przysłu
żyć owej nieszczęśliwej włosz
ce i pragnąc ściągnąć do kraju 
walutę obcą, zwróciła się do 
swych czytelników z prośbą o 
zaofiarowanie palca za wymie
nioną powyżej sumę.

No i, moi państwo, w ciągu 
kilku dni zgłosiło gotowość 
sprzedania swych palców aż 
7 czytelników tego pisma!

Redakcja obiecuje przesłać 
oferty włoszce, choć, naszem 
zdaniem, daleko praktyczniejby 
było obciąć tym ofiarnym jed
nostkom palce i wysłać do 
Włoch za zaliczeniem.

Oczywiśeie, dla uniknięcia 
nieprzyjemności ze strony urzę
du skarbowego, redakcja po
winna się zaopatrzeć w świa
dectwo przemysłowe na han
del hurtowy ośliną.

«  si
Nieznani sprawcy zabrali 566 zł.

Nocy wczorajszej gimnazjum 
lm. Bolesława Prusa w Sos
nowcu odwiedzili jacyś niezna
ni złodzieje.

Korzystając z ciemności, zło
dzieje przeszli przez parkan od 
ulicy Marjackiej, wytrychem lub 
podrobionym kluczem otwo 
rzyli drzwi i weszli na pierwsze 
piętro do gabinetu dyrektora, 

W gabinecie zaczęli na do
bre gospodarować. Przy pomo
cy dłuta podważali zamki i w 
ten sposób przeszukali wszy
stkie szafki i biurka. Pieniędzy 
jednak nie znaleźli.

Zawiedzeni, udali się na dal
sze poszukiwania do kancelarji 
gimnazjum. Tu również przy 
pomocy dłutka otwierali zamki 
i rozpoczęli poszuki wanie. Wre
szcie natrafili na drewnianą 
szkatułkę, zawierającą 566 zł. 
i 24 gr. r'ieniądze te stały się 
łupem złoczyńców.

Zawiadomiona o kradzieży 
policja rozpoczęła energiczne 
dochodzenie i należy mieć na
dzieję, że złodzieje grosza, 
przoznaczonego na naukę mło
dzieży, niebawem znajdą się 
pod kluczem.
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Zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym.
No c  j uż b y ła  z u p e łn a ,  k ie d y  

S te fe n  . M a te jc z u k  p o w r a c a ł  
d ro g ą  l e ś n ą  d o  d o m u .  W  p e w 
n e j  chwili w y d a ło  m u  się, że 
w  m ro c z n e j  o d d a l i  z a m a ja c z y 
ła  ja k a ś  sy lw e tk a .  N ie  m y li ł  się.

N ie b a w e m  z jaw ił  s ię  p r z e d  
n im  b a rc z y s ty  d ra b ,  o d z ia n y  
w  ła c h m a m y  —  is tn a  p o s ta ć  
z ga le r j i  , B y ły ch  ludz i" .

N ie z n a jo m y  z a ż ą d a ł  p ie n ię 
dzy. Na o d p o w ie d ź  M a te jc z u -  
ka ,  źe  n ie m a  an i  g ro sza ,  u d e 
rz y ł  g o  z c a ły c h  sił p ię śc ią  
w  tw a rz .  N a p a d n i ę t y  z a to c z y ł  
się, lecz  n ie  s t ra c i ł  p r z y to m 
nośc i .  Z c z e p i l i  s ię  z s o b ą  i 
w rz a ła  ś m ie r te ln a  w a lk a .

W  c h w ilę  p o łe m  b a n d y t a  p o 
w a l i ł  M a te jc z u k a  n a  z iem ię  i, 
w y d o b y w s z y  z k ie sz e n i  d łu ta ,  
z a c z ą ł  n ie m  z c a ły c h  sił b ić  
n ie s z c z ę ś l iw e g o  w  g ło w ę .

P o  k ilku  je s z c z e  s ła b y c h  u- 
s i ło w a n ia c h  w y d o s ta n ia  s ię  z 
p o d  ż e la z n e j  d ło n i  n a p a s tn ik a ,  
o f ia ra  s t ra c i ła  p rz y to m n o ś ć .

D o p ie ro  n a d  r a n e m  p a t ro l  
p o l icy jn y  z n a la z ł  n a  d ro d z e

o k rw a w io n e g o  M a te jczu k a .  Był 
n ie p rz y to m n y ;  leża ł  w  k a łu ż y  
krwi. N a  g ło w ie  m ia ł  5 g ł ę b o 
k ich  r a n  d a w a ł  j e d n a k  s ła b e  
o z n a k i  życ ia .

K ie d y  p o  u p ły w ie  p e w n e g o  
Czasu u d a ło  się  p r z y p r o w a d z ić  
go  d o  p rz y to m n o ś c i ,  o p o w ie 
d z ia ł  s w ą  n o c n ą  p r z y g o d ę .  
W ó w c z a s  ró w n ie ż  s tw ie rd z o n o ,  
że  M a te jc z u k o w i  z r a b o w a n o  
284 z ło te  i z e g a r e k  z ło ty .

W ł a d z e  p o l ic y jn e  z a rz ą d z i ły  
o b ł a w ę  i ś le d z tw o .  N ie d a le k o  
m ie jsca ,  g d z ie  d o k o n a n e  n a p a 
d u  w  k a rc z m ie  p o l ic ja  z a s ta ła  
m ę ż c z y z n ę ,  p i ja n e g o  d o  u t r a ty  
p r z y to m n ś c i ,  p rz y  k tó ry m  w 
c z a s ie  rew iz ji  z n a le z io n o  z a 
k r w a w io n e  d łu to ,  z e g a r e k  z 
m o n o g r a m e m  S. M. o ra z  d w ie ś 
c ie  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty ch .

P i ja n y  b a n d y t a  sa m  ro z w ia ł  
w s z e lk ie  w ą tp l iw o śc i ,  o ś w ia d 
c z a ją c  z c y n iz m e tn ,  że  p o p e ł 
n i ł  z b ro d n ię ,  p o n ie w a ż  n a p ić  
s ię  c h c ia ł  gorzałk i.

A r e s z to w a n y  s ta n ie  p r z e d  
s ą d e m  d o ra ź n y m .

Wyciągnięty los z kola
kazał wyjechać 13-letniemu chłopcu do M e p l l .
P r z e d z iw n e  p r z e w a ż n ie  n i e 

ro z s ą d n e  i n a iw n e ,  a le  z e to  p o 
c ią g a ją ce  n ie z n a n e m  i zm ien-  
n e m i w ra ż e n ia m i  m a r z ą  się 
c h ło p c o m  n ie d o ro s tk o m  p o d r ó 
że  i s a m o d z ie ln e  u t r u d n io n e  
c iężk iem i w a ru n k a m i .  Ż y c ie  
częs to  k o ń c z y  s ię  n a  ty c h  m ło 
d z ie ń c z y c h  m a rz e n ia c h ,  rzadz ie j  
— n a  u c ie c z ce  z d o m u .

T ę  d ru g ą  e w e n tu a ln o ś ć  w y 
b r a ł  13-letni u c z e ń ,  3 k lasy  g im 
n a z ju m  im. R e y a  w  W a rs z a w ie .  
D n ia  10 b. m. p o rz u c i ł  o n  p ro 
gi m ie sz k a n ia  ro d z ic ó w  p rzy

ul. P r z y o k o p o w e j  i w ięce j  nie 
w rócił .

W c z o ra j  c h ło p ie c  —u c iek in ie r  
n a d e s ł a ł  do  ro d z ic ó w  p rz e z  p o 
s ła ń c a  list, w  k tó ry m  p isze ,  że  
z m u s z o n y  je s t  o p u ś c ie  k ra j ,  
g d y ż  los w  z a r z ą d z o n c m '  c iąg 
n ie n iu  w s k a z a ł  n a  n ieg o ,  ja k o  
n a  tego , k tó ry  m a  się  u d a ć  d o  
S o w d e p j i .

O d s z u k a n ie m  c h ło p c a  -  p r z y 
ja c ie la  S o w ie tó w  i w y ja ś n ie n ie m  
s p ra w y  ta je m n ic z e g o  lo so w a n ia  
z a jm .e  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  p o 
licja .

nieporozumienie czy nledhalitaia ?
13-letni chłopiec zmarł pozbawiony opieki lekarskiej.
W  R a d o m iu  z d a rz y ł  s ię  s m u 

tn y  w y p a d e k  śm ie rc i  !3-le tn ie-  
g o  u c z n ia ,  k tó ry  p o z b a w io n y  
w  p o rę  p o m o c y  lek a rsk ie j  z m a r ł  
s k u tk ie m  t ra g ic z n e g o  n ie p o r o 
z u m ie n ia  lu b  n ie d b a ls tw a .

K i lk a  dn i  t e m u  E u g e n iu s z  
P a n e c k i ,  u c z e ń  sz k o ły  p o w s z e 
c h n e j  n a g le  z a c h o ro w a ł .  O  godz.
1 W  n o c y  z b u d z i ł  ro d z ic ó w  i 
s k a rż y ł  się n a  b ó le  ż o łą d k o w e ,  
k tó r e  n ie  d a ją  m u  sp a ć .  P o 
n ie w a ż  m atka- jego , A n n a  Pa- 
n e c k a  u b e z p ie c z o n a  je s t  w  r a 
d o m sk ie j  k a s ie  ch o ry ch ,  k ie d y  
s ta n  c h ło p c a  n a d  r a n e m  p o 
g o rsz y ł  się , o jc iec  zw ró c i ł  się
0 godz .  1 1 p rz e d p o ł .  do  k a sy  
z p r o ś b ą  o p r z y s ł a n i e  le k a rz a
1 to  w  te rm in ie  ja k n a jsz y b sz y m . 
g d y ż  z d a rz y ł  się w y p a d e k  n a 
gły-

L e k a rz  p rz y b y ł  d o p ie ro  o 
godz .  w p ó ł  d o  7-ej w ie c z o re m  
i z a p y ta n y  o s p ó ź n ie n ie ,  o św iad -  

• czył, że  k a r tk ę  z k a sy  d o s ta ł  
d o p ie ro  o 2-ej p o p . ,  a  p o n ie 
w a ż  nie b y ło  w  n ie j z a z n a c z o 
ne , że  ch o d z i  o w y p a d e k  na-

! Billi
W  z e sz łą  n ied z ie lę ,  m ia ł  w 

G o r z k o w ic a c h  g o śc inny  w y s tę p  
a t le ta  P y t la s iń sk i .  M ię d z y  in- 
n e m i sz tu c z k a m i ,  jak ie  p o k a 
z y w a ł ,  p rz e b i ja ł  t a k ż e  g w o ź 
dz iam i d w u c a lo w ą  d e sk ę .  N ie  
s p o d z ie w a ł  się p e w n ie  p. P y 
t las ińsk i ,  że  w  G o rz k o w ic a c h  
b ę d z ie  m ia ł  n a ś la d o w c ó w .  Jed-

Działalność Sowietów w Ameryce.
Prasa  moskiewska zaprzecza rezolucjom pism amerykańsk.

M O S K W A ,  14-1. 'A .  W .)  U-
rz ę d u ją c y  k o m is a rz  lu d o w y  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  L i tw in o w  
o t rz y m a ł  o d  p rz e d s ta w ic ie ls tw  
so w ie c k ic h  w  S ta n a c h  Z j e d n o 
c z o n y c h  n o w e  in fo rm a c je  o 
p r z y c h w y c e n iu  n a  s k u te k  z d r a 
dy  w ielk ie j  ilości in s t ru k cy j  i 
l i s tó w  s ta n o w ią c y c h  k o r e s p o n 
d e n c ję  K o m in te rn u  z p a r t ja m i  
k o m u n is ty c z n e m i  p a ń s tw  E u r o 
p y  ś ro d k o w e j .

D o k u m e n ty  te  z a  p o ś r e d n ic 
tw e m  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  p r z e d o s t a ły  s ię  
d o  p ra s y ,  w  S ta n a c h  Z j e d n o 
c z o n y c h ,  k tó r a  s k o m e n to w a ła  
je  jak-> d o w ó d  in t ry g  U n ji  S o 
w ie c k ie j  m a ją c y c h  n a  ce lu  d o 
p r o w a d z e n ie  d o  k o n f i s k a tu  p o 
m ię d z y  U n ją  P ó łn .  a  p a ń s tw a m i  
A m e r y k i  ś ro d k o w e j ,  z w ła s z c z a  
M e k sy k ie m  i l ib e r a ln y m  o b o z e m  
N ic a ra g u y .

P r a s a  w  w ię k sz o śc i  sw o je j  
n ie w y łą c z a ją c  n ie k tó r y c h  o r g a 

n ó w  d e m o k r a ty c z n y c h  s tw ie r 
d za ,  iż n a  s k u t e k  ty c h  c z y n 
n ik ó w , k w e s t j a  u z n a n ia  p rz e z  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  S S S R  zd e  
z a k tu a l iz o w a ła  się  n a  czas  
d łu ższy .

M O S K W A .  14.1. ( A W ) .  P r a 
sa  tu te j s z a  z a p r z e c z a  r e w e l a 
c jo m  p ism  a m e r y k a ń s k ic h  co 
d o  d o k u m e n tó w  k o m p r o m i tu 
j ą c y c h  p o l i ty k ę  k o m in te rn u ,  a 
ta k ż e  i S o w n a r k o m u  w  A m e 
r y c e  ś ro d k o w e j  w  s to s u n k u  d o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  G a z e 
ty  d o w o d z ą ,  iż a f e r a  ś r o d k o w o 
a m e r y k a ń s k a  co  do  ro z m ia ró w  
sw o ic h  m o ż e  b y ć  p o r ó w n a n a  z 
fa ł s z e r s tw e m  in s t ru k c j iZ in o w je -  
w a  d la  a n g ie lsk ic h  k o m u n is tó w  
d o k o n a n e m  p rz e z  k o n s e r w a t y 
s tó w  w  A n g l j i  d la  s k o m p r o m i
to w a n ia  z w o le n n ik ó w  z b l iż e n ia  
d o  S S S R  w  A ng lj i ,  p o d c z a s  o- 
s ta tn ic h  w y b o ró w  p a r l a m e n 
t a r n y c h .

Rozruchy włościan  
w Rosji.

M O S K W A  14.1. (A .W .) .  W
pow . O s t ro w s k im  i P s k o w s k im  
p o n o w n ie  w y b u c h ły  ro z ru c h y  
w ło śc ia ń sk ie ,  z l ik w id o w a n e  
p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  p rzy

p o m o c y  o b ie tn ic  d a n y c h  p rz e z  
w ła d z e  so w ie c k ie  u w z g lę d n ie 
n ia  p o s tu la tó w  w ło ś c ia ń s k ic h  
w  z a k re s ie  u lg  p o d a tk o w y c h .  
D a lsz y  u c isk  w y w o ła ł  n o w e  
w y b u c h y  t łu m io n e  p rz e z  o d 
d z ia ły  k a rn e  G . P. U .  i g ru p y  
K o m s o m o łu .  K i lk a d z ie s ią t  w si 
z o s ta ło  p o d p a lo n y c h .

Cukiernia „BAGATELA"
S o sn o w ie c , v is  <a v is  d w o rca .

P o l e c a :  d u ż y  w y b ó r  s m a c z n y c h ,  ś w i e ż y c h  
c i a s t e k ,  o r a z  c i a s t a  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w .

N a  m ie jscu : k a k a o ,  c z e k o la d a ,  k a w a ,  m le k o  i h e rb a ta .  
—  C O D Z IE N N IE  Z S IA D Ł E  M L E K O . —

gły , o d w ie d z i ł  n a jp ie rw  20 s w o 
ich  d a w n y c h  cho rych .

Z b a d a w s z y  c h o re g o ,  le k a rz  
o św ia d c z y ł ,  że  p rz y ś le  s p e c ja 
l is tę , p n c z e m  w y s z e d ł  w ra z  z 
o jc e m  n a  p o s z u k iw a n ie  k o le 
gów . S p e c ja l i s ta  p r z y b y ł  d o 
p ie ro  o godz .  9-ej w ie c z ó r  i z a 
d e c y d o w a ł ,  że  k o n ie c z n a  je s t  
n a ty c h m ia s to w a  o p e ra c ja .  P o 
je c h a n o  do  k a s y  c h o ry c h  p o  
n o sz e ,  lecz  n o s z e  b y ły  z a m 
k n ię te .  M u s ia n o  p o ro z b i ja ć  k łó d 
ki i d o p ie ro  o godz. 10 w ie 
c zó r  o d s ta w io n o  c h o re g o  do  
szp i ta la .  N ie s te ty — b y ło  ju ż  za  
p ó ź n o .  O p e r a t o r  o św ia d c z y ł ,  
że  c h o ry  m a  sk rę t  k i s z e k  i że 
n a s tą p i ło  ju ż  p ę k n ię c ie .  P r z e d  
c z te r e m a  g o d z in a m i m o ż n a  b y 
ło  n ie sz c z ę ś l iw eg o  c h ło p c a  je 
s z c z e  u ra to w a ć .

O  godz. 1 1 min. 30 E u g e n -  
ju sz  P a n e c k i  u m a r ł .

R o d z ic e  z m a r łe g o  w y s tę p u ją  
z e  s k a rg ą  n a  k a s ę  c h o ry c h  
tw ie rd z ą c ,  ż e  w in ę  t r a g ic z n e g o  
w y p a d k u  p o n o s i  a d m in is t r a c ja  
k a sy .

KRAJOWA W Y T W Ó R N I A  G A Ś N I C
m s z m  „ M 1 N I M A X "  « «  ś ™
N a o k ręg i  K ielce , T o m a s z ó w ,  P io trk ó w , R a d o m s k o ,  C z ę 
s to c h o w a ,  Z a w ie rc ie ,  O p o c z n o ,  K o ń s k ie ,  O s t r o w ie c  i in.

Przedstawiciel: L E O N  ANCELOWICZ
T o m a s z ó w  M az., pl. K o ś c iu s z k i  16 , m . 31. tel. 3.

Elektrownia Okręgowa
w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m , S p . A kc.

n in ie js z e m  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  s w y c h  o d b io rc ó w , że

w niedzielę, dn. 16 stycznia 1927 r.

i \ n m \ n l y i w e i i t
dla wszystkich okolic,

na przeciąg czasu od godziny 8 ej rano 
do 1 ej popołudniu.

 _____________Nr. 11.

Giełda.
W a lu ty  i d e w iz y :  D oi. S t.

Z je d n .  8.98 —  9.00 —  8.96; 
B e lg ja  123.32 i p ó ł  125.84 
125.21; H o la n d ja  3 6 1 .0 0 - 3 6 1 .9 0
—  360.10; L o n d y n  43.77— 43.88
—  43.66; —  N o w y  Jo rk  9.00 —  
9.02 —  8.98; P a ry ż  35.80 —  
3 5 8 9  —  35.71; P r a g a  26.72
—  26.78 —  26.66; S z w a jc a r ja  
I7 3 .9 5 _ 1 7 4 .3 8  —  173.52; W ł o 
c h y  38.58 — 38.67 —  38.49; 
W i e d e ń  1 2 7 .0 5 - 1 2 7 .3 7 - 1 2 6 .7 3 ,  
S to k h o lm  241.10 241.70
240.50. —

BSBSESESESEEESEBSESESESESHSiiSHB
K Zatwierdzane przez władza

rj C h rz e ś c ja ń s k ie

s  B i u r o  P r ć J B
g  T łu m a cz eń  i P rzep . M a szy n o w y ch

„NORMA"
Sosnowiec,  ulica Warszawska N; 12

|Jj (parter), pokój ł* *•

S  P rośby  r ó ż n e g o  rodzaju  d o  w ła d i  
m są d o w y ch , sk arb ow ych , adm im - 
B  stracyjn ych  i w o jSk o w y ch  S p 
B  w y  m ie sz k a n io w e  d o ty c z ą c e  ko- 
g  m orn ego  i U rzędu  R o zjem czeg o .
K T łu m a c z e n ie  w s z e lk ic h  a k tó w ,
K d ok u m en tów  i ^
K nia na m aszyn ach  rożnych  aktów . _

K Z a ła tw ia
K S z y b k o -  ta n io  d o k ła d n ie  jjj

% B iuro c z y n n e  c o d z ien n ie  §  
o d  g. 8 r a n o  do 6 w iecz. uj

_  W s z e lk ic h  in fo rm a c ji u d z ie la  s ię  UJ
nJ b ezp ła tn ie .
■ a sa sasa sa sz sa s« asESEsasasasas*

jtaJŚZĆĄROŚUNNYG w a ra n to w a n e j  c z y s to śc i .
b a r d z o  e k o n o m i c z n y

J Ą  u iy c iu  w kuchni i p iekarni 

'  Z A W I E R A J Ą C Y  m  U l U S Z C Z U .
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0  Pani w kapeluszu, biedaczka, czy bosa, 0  
H Kupują w Sosnowcu wędliny u Kossa. gj 
U  Choć dzisiaj są bardzo dokuczliwe czasy, K

n a k ż e  15-letni R a c h m i l  F a jw lo -  
w icz  c h c ą c  p o k a z a ć ,  ż e  i o n  
m o ż e  b y ć  a t le tą ,  w z ią ł  w  r ę k ę  
p r z e z  n ie u w a g ę  g w ó ź d ź  o d 
w ro tn y m  k o ń c e m  i z c a łą  siłą  
u d e r z y ł  w  d e s k ę ,  lecz  o d z iw o  
—  g w ó ź d ź  m ia ł  p rz e b ić  d e sk ę ,  
p r z e b i ł  m u  n a  w y lo t  rę k ę .

® Jednak smaczne u Kossa szynki i kiełbasy.

H Skład wędlin
JÓZEF KOSS

S o sn o w ie c , W a rsz a w sk a  14. T e i. 2*27.
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|  Drobne ogłoszenia,
Ć P IE W U  S O L O W E G O  u d zie la m , sta-  
^  w iam  g ło s  p ra w id ło w o . S o sn o w ie c , 
K o łłą ta ja  11. A . S ternow a.

P R Z E C IW N IK Ó W  i zw o len n ik ó w  j ę 
zy k a  św ia to w e g o  E s p e ra n to , k ie 

ro w n ic tw o  3-m ie s ie c z n e g o  kursu, z a p ra 
sz a  na u ro czy ste  o tw arcie  i p . r w s z y  
w yk ład , w  lok a lu  sz k o ły  ulit-a 3-g o  
M oja  32 w  n ie d z ie lę  16-go, g o d z , 4 p o  
p o łu d n iu . W e jśc ie  b ezp ła tn e . T a m ż e  
esta tn i d z ień  zapisu .

Kursy d z ien n e  i w ie c z o r o w e  kroju, 
szy c ia , k r sw ie czy zn y , b ie lizn y , haftu  

N o w a k o w sk ie j, S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  1 I*

Wy u c z a m  h a f tu  b ia łe g o , k o lo ro w e g o  
m a sz y n o w e g o . M e re ż k i, a p lik a c je  

R ic h e lie u . R o b o ty  s z y d e łk o w e , w łó c z 
k o w e . G u z ik a rs tw o . R y su n k i z a s to s o 
w a n e  d o  ro b ó t K ró j i s z y c ie . S o s n o w i e c ,  

K o łłą ta ja  5. Ś w id e rsk a .

P oszuk u ję  p okoju  z k u ch n ią  w  B ęd z i-  
n ie  lub  w  o k o lic y  B ędzina, 57*, ‘

n a  P o g o n i Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d la  •
B ę d z in , Z a g ó rs k a  10. W a ru n k i o d  u m ow  j 

f i *  ło d y , p rz y s to jn y  f a c h o w i e c ,  w s p ó ł-/ V I  w ła śc ic ie l  p rzed sięb iorstw a  n a w ią że
z n a jo m o ść  z in te l ig e n tn ą , o  “ ł 
w ie rz c h o w n o s c i  p a n n ą  * M
Z g ło s z e n ia  d o  A d ro in . - E * p re s u  d la  
„ R o m a n a " .

K to  p o ż y c z y  1000 z ło ty c h  o trz y m a  
w  p ro c e n c ie  w  ś ró d m ie ś c iu  bos- 

n o w c a  2 p o k o ik i  z o św ie tle n ie m  z od. 
d z ie ln y m  w e jśc iem . O fe r ty  w  re d a k c ji  
„E x p re su  Z a g łę b ia "  p o d  „ M ie sz k a n ie  -

Do in te re s u  p e w n e g o  p o s z u k u je  s ię  
in te l ig e n tn e g o  m ę ic z y z n y  z k a p i 

ta łe m  2 d o  3 ty s . z ł  O osada w  b iu iz e  
za p e w n io n a . O fe r ty  p o d  „ P e w n y  in te 
res ' p r z e s y ła ć  d o  „ E x p re s u  Z a g łę b ia "  
w  S o sn o w c u .

Od d a m y  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  „ E x p re s u  
Z a g łę b ia "  n a  D ą b ro w ę  i Z a w ie rc ie . 

Z g ła sz a ć  s ię  d o  a d m in is tr a c j i  „ E x p rą su "  
S o sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  B.

; ) . , ' a r n j a  H a n d l o v  a  R .  M O N S I O  9.SKJ, B e d :  , r  P l a c  3"g o  M r - 4 . -  T e l e f o n  « 4 .


